Wyruszyliśmy na wycieczkę w Góry Stołowe o godz. 7:30. Jechaliśmy tam dnia 27.05.09 r., a wracaliśmy 29.05.09r. Jechały klasy II , V , V i VI.


W czasie podróży w góry przystanęliśmy przy Jeziorze Otmuchowskim, które jest jeziorem sztucznym, czyli zrobionym przez człowieka. Pierwszym punktem programy była kopalnia złota w miejscowości Złoty Stok, gdzie przewodnik wprowadził nas do środka i opowiadał ciekawe historie o tej kopalni. Później pojechaliśmy do miejscowości Kłodzko, tam oglądaliśmy kościół, który jest pięknie ozdobiony. Po obejrzeniu kościoła poszliśmy do twierdzy, tam nawet przeciskaliśmy się przez 90 cm korytarzyk. Szliśmy drogą prosto i doszliśmy na tarasy widokowe, gdzie były przepiękne widoki. Potem poszliśmy na rynek i tam przeszliśmy się po zabytkowym moście. Następnie pojechaliśmy do Polanicy Zdroju, w której jest ośrodek uzdrowiskowy i na dodatek woda uzdrowiskowa, którą piliśmy. Wreszcie udaliśmy się do hotelu w Radkowie, pokoje były bardzo ładne. Wieczorem oglądaliśmy mecz. 
Nazajutrz była pobudka o 7:00 rano, zjedliśmy śniadanie o 8:00 i pojechaliśmy na Szczeliniec. Następna była kaplica czaszek w Czermnej, tam widzieliśmy różnego rodzaju czaszki. Potem pojechaliśmy zobaczyć ruchomą szopkę, którą zrobił jeden z mieszkańców Kudowy. W Kudowie Zdrój znów próbowaliśmy wodę uzdrowiskową, ale w Dusznikach Zdrój już nie, bo padało i nie wychodziliśmy z autokaru. Wieczorem czekała nas dyskoteka, prawie wszystkie dziewczyny szykowały się jak szalone. Dyskoteka była udana, tylko szkoda,  że mieliśmy ją wspólnie z inną szkołą. 
Na trzeci dzień pojechaliśmy do Wambierzyc zwiedzić Muzeum Sołtysa, tam były stare pralki, radia, żelazka, maszyny rolnicze, rowery itp. W tym muzeum było też mini - zoo i tam najbardziej wszystkim podobał się jeleń. Następnie pojechaliśmy do bazyliki małej, gdzie oglądaliśmy bardzo ciekawą drogę krzyżową. Potem poszliśmy do ruchomej szopki zrobionej przez zegarmistrza. 
Po południu wyruszyliśmy do domu, ale po drodze co chwile „łapała” nas policja i okazało się, że mamy awarię autokaru. Jakoś dojechaliśmy na parking w Nysie. Tam czekaliśmy aż przyjedzie po nas autokar z Żor, który zawiózł nas do Wojnowic. W międzyczasie zjedliśmy coś w restauracji i bawiliśmy się na plaży nad Jeziorem Nyskim. Autokar dotarł po kilku godzinach, a my dojechaliśmy szczęśliwi i trochę przeziębieni.

Na wycieczce było bardzo fajnie, ale najbardziej podobała mi się dyskoteka. 

                                    Justyna Wołczyk

W  środę  27.05.09 dzieci z  II, IV, V i VI klasy  pojechały  autokarem w Góry Stołowe .

Po  godzinie jazdy zobaczyliśmy Jezioro Otmuchowskie. Było ono bardzo piękne.  Potem  pojechaliśmy do kopalni złota w Złotym Stoku. W kopalni były liczne atrakcje, np. gnom, który straszył. Następnie pojechaliśmy do Kłodzka, żeby zwiedzić  twierdzę,  kościół, tarasy widokowe, rynek i zabytkowy most. Ostatnim punktem programu była Polanica Zdrój. Noc  spędziliśmy w hotelu w Radkowie.

Gdy nastał nowy dzień weszliśmy na górę Szczeliniec. Wędrowaliśmy pomiędzy skałami o bardzo ciekawych kształtach, wyrzeźbionych przez wodę i wiatr. Potem z zapartym tchem oglądaliśmy kaplicę czaszek w Czermnej. Następnie w Kudowie Zdroju piliśmy wodę leczniczą, która niestety nam nie smakowała. W tym dniu również podziwialiśmy ruchomą szopkę, a Duszniki Zdrój z powodu deszczu oglądaliśmy tylko z okien autobusu. Mimo, że wróciliśmy bardzo zmęczeni do hotelu, to nie zabrakło nam sił, aby dobrze bawić się na dyskotece.

Trzeci dzień obfitował w wiele atrakcji. Zwiedziliśmy przepiękną bazylikę w Wambierzycach oraz ruchomą szopkę i skansen, w którym znajdowały się stare maszyny rolnicze. W drodze powrotnej popsuł nam się autobus, więc zanim przyjechał nowy autokar, poszliśmy nad Jezioro Nyskie.

 Cała wycieczka bardzo mi się podobała, mimo iż pogoda nie dopisywała. Największe wrażenie wywarły na mnie lochy w twierdzy w Kłodzku. To była najlepsza wycieczka w jakiej brałem udział.

Paweł Lodzik


Dnia 28.05.09, czyli drugiego dnia wycieczki, w czwartek, wyruszyliśmy autobusem na górę Szczeliniec. Ta góra znajduje się w Parku Narodowym Gór Stołowych.


Wchodząc na Szczelinec napotkaliśmy ciekawe formy skalne, takie jak: wielbłąd, koń, małpolud, tron, kwoka, aligator, foka, słoń, samolot, statek, serce Emilki. Po około 20 minutach dotarliśmy do schroniska i mieliśmy czas wolny. Dzieci kupowały sobie pamiątki, zabawki i jedzenie. Był stamtąd piękny widok. Droga była zbudowana z drewnianych schodów i poręczy. Później przeszliśmy przez straszne szczeliny, które nazywały się "Piekło". Bardzo się zdziwiłem, gdy w miesiącu maju zobaczyłem śnieg. Potem wszyscy zadowoleni z widoków wróciliśmy do autokaru i pojechaliśmy do hotelu.


Z całej tej wycieczki najbardziej podobał mi się ten moment.
Krzyś Otlik
Wycieczka w Góry Stołowe
            Dnia 27.05.2009r.o godzinie 6:45 wyruszyliśmy z klasami 2, 4, 5, i 6 w  Góry Stołowe. Na trzy dni.
            Na początku zobaczyliśmy Jezioro Otmuchowskie. Później kopalnię złota, gdzie było bardzo fajnie. Przechodzimy przez chodnik „śmierci”, gdzie czekał na nas gnom. Następnie jechaliśmy do Kłodzka, byliśmy w twierdzy, tam też było bardzo ciekawie. Następnym punktem programu była Polanica-Zdrój, piliśmy tam wodę uzdrawiającą. Później po całym dniu zwiedzania pojechaliśmy do hotelu do „Radkowa”. Wieczorem oglądaliśmy mecz.

Drugiego dnia weszliśmy na Szczeliniec. Potem pojechaliśmy do Czernej do „Kaplicy Czaszek”. W ten sam dzień wieczorem była też dyskoteka, wszyscy się dobrze bawili. W trzeci dzień pojechaliśmy autokarem do Wambierzyc, oglądaliśmy tam bazylikę, ruchomą szopkę i skansen. Ostatnim punktem wycieczki było Jezioro Nyskie. Te jezioro wyglądało jak prawdziwe morze.

          Bardzo mi się podobało i mam nadzieję, że pojadę tam jeszcze raz.

Weronika Cwibel   

Wycieczka w góry

              W zeszłym tygodniu prawie całą szkołą wybraliśmy się na wycieczkę w Góry Stołowe. O 7:00 rano wyjechaliśmy spod szkoły - to był początek wspaniałej przygody.
 Pierwszym miejscem, które zwiedziliśmy, była kopalnia złota w Złotym Stoku. Następnie zwiedziliśmy Kłodzko: twierdzę, stary most, byliśmy na tarasach widokowych - podziwialiśmy piękne krajobrazy. Następnie jechaliśmy do pijalni wód. O 20:15 rozpoczął się mecz FC Barcelona z Manchester United zakończony wynikiem 2:0 dla Barcelony, której głośno kibicowaliśmy.
             W drugi dzień o 8:00 było pyszne śniadanie, po którym szliśmy na górę Szczeliniec, na sam szczyt. Widok był piękny. Następnie pojechaliśmy do kaplicy czaszek. Było tam około 2000 ludzkich szczątek. Potem wróciliśmy do hotelu, zjedliśmy obiadokolację. Wieczorem była dyskoteka, która trwała do 22:30. Zabawa była bardzo udana. 

Trzeciego dnia byliśmy w Wambierzycach, zwiedziliśmy tam muzeum sołtysa oraz bazylikę. Miejscem, które na długo zostanie w mojej pamięci była ruchoma szopka. Był to niezapomniany widok. W drodze powrotnej zatrzymaliśmy się na chwilę nad Jeziorem Nyskim, gdzie mogliśmy na chwilę pospacerować po plaży.

              Wycieczka była bardzo udana. Zobaczyłem dużo ciekawych miejsc, których być może już nigdy nie zobaczę. Cieszę się, że na niej byłem.

Dominik Filip

Gra w Makao i dyskoteka
Drugiego dnia wieczorem była dyskoteka i dziewczyny: Justyna Wołczyk, Sandra Białdyga, Nikol Siegmund, Monika Adamczyk i Natalia Waniczek stroiły się na dyskotekę. W pokoju zostały: Emma Rąpała, ja i Sabina Kopiec. Grałyśmy z panem Robertem w Makao. W pewnej chwili przyszła pani dyrektor Lidia Rąpała i pan Robert zaczął rozmawiać nią, a była kolejka moja i Emmy. Kiedy pan nie patrzył to ja i Emma podbierałyśmy karty, a pan nie zauważył i wygrałyśmy. Emma tę grę nazwała „Makało’’ i tak zostało 

Dziewczyny wróciły z dyskoteki pełne energii i sił do kolejnej zabawy, ale zaczęła się cisza nocna i musiałyśmy iść spać.

Nikol Urbaniec

 
Na wycieczce do Kotliny Kłodzkiej najbardziej podobały mi się góry, po których wędrowaliśmy, ponieważ gdy weszliśmy na szczyt, to wszystko było widać dookoła. Również podobała mi się dyskoteka, bo bardzo fajnie się bawiłam, a także kaplica czaszek. Gdy weszłam do środka, to byłam zdumiona, że zgromadzono tam tak dużo ludzkich kości. Ale i tak wszystko na wycieczce było bardzo fajne.

 Asia Kulig

